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P . TRLMIER RADESCU,PROS I  “5 "PRĄi: ó~7 ZYLU Londyn 9»111« D z iś  o g ło ­szono" o f ló  j a l ń i e ,  że b , prem ier rum uński Radesou z g ło s ił ' s ię  do ambasady b r y t y js k ie j  z p rośbą o u- d z ie le n i« . mu prawa a z y lu . Rząd b r y t y js k i  powiadomił0 tym rządy S t .Z je d n o c z o ­nych i  Zv.rią z k u  So w ieck ie­go, Nowy preihier rumuński Goza wystosował te le g ra n y  dc R o o s e v e lta , C h u r o h illa1 S t a l i n a ,  zaw iadam iając o utw orzeniu p rzez s ie b ie  rząd u .W AMERYCE 0 T .a  .RZĄDZIEf  2ŁS kD^i L J  “9.*. 5I I  .-.C eno t e r  amery k ań sk i Y/andenl ?r y, człon ek p a r t i i  r e p u b li­k a ń s k ie j , który- rep rezen - tować ma Stany Zjednoczo­ne n a ‘k o n fe r e n c ji w San F r a n c is c o , o św iad czył, że kom isja  tr z e c h , obradują­ca obecnie w Moskwie nad utworzeniem ’’p o lsk ie g o  tymczasowego rządu jedno­ś c i  narodow ej?, musi powo­ła ć  do ż y c ia  rząd praw­d ziw ie k o a lic y jn y  i  demo­k ra ty czn y , j e ż e l i  ma zos­tać uznany p rzez Stany Z jednoczone, Jedn ą z pro>, jak ą  'będzie m usiał p rz e jś ć  te n  rząd  -  mówił sen*. Y7an- deribęrg -  ’b ęd zie  jego  sto ­sunek do powrotu do k r a ju  wojsk p o ls k ic h , k tó re w al-  ̂ożyły pud Monte C a ssin o  i  * na w szy stk ich  te a tr a c h  wo jny .N^KĄD.j  _U_HITLERA'Na d z ie ńd z is ie js z y  Zwołana z o s ta ła  do kwat ery główne j .H i t 1ora , narada w szy stk ich  wy' - -ych dowocteow i  s z e fc i :,zt.  . ów. B urn ._2 z.iili, Na d z i s i e j s z e j  n a rad zie  u H it le r a  omawiana b ę d zie  w pierwszym r z t d z ie  s y tu a c ja  na fr o n c ie  Renu,

NACZELNY WÓDZ WŚRÓD LOTNI! ÓWLondyn 9»111« Korespondent PAT-a przy kw aterze N a cze l­nego Wodza Zbigniew  R a c ie s k i d o n o si, że p ełn iący  obo­w ią zk i N aczelnego Wodza gen , Anders w tow arzystw ie gen. Iż y c k ie g o  i  w ysokich oficeróv- b r y ty js k ic h  o d w ied ził p o rt lo t n ic z y , z którego przeprowadza d z ia ła n ia  p o ls k ie  skrzy­dło lo t n ic z e , zaopatrzono w samoloty typu M ustang. Na­czeln ego Wodza p o w ita ł b r y t y js k i  w icem arszałek lo tn ic tw a . Na ży cze n ie  gen. Andersa wizy ta  n ie  b y ła  związana z Mąd­rymi u ro czy sto ścia m i i  n ie  zm ien iła  w niczym  normalnego b ie g u  zajęć w p o r c ie . Je d y n ie  w .c h w ili p rzy b y cia  N a cz e l­nego YAodza do kasyna o r k ie s tr a  b r y ty js k a  o d egrała  p o ls k i hymn narodowy. Gen. Anders z w ie d z ił r e jo n  p o rtu , a w sa­l i  p ilo tó w 'z a p o z n a ł s i ę ,z  h is t o r ią  i  d z ia ła n ia m i bojowy­mi s k rz y d ła . W przemówieniu swym, wygłoszonym do zgro­madzonych, gen. Anders p o d k re śli^  m. i n , , że wyczyny l o t ­nictw a p o lsk ie g o  i  jego zwycięstwa 'w obronie wysp bry­ty js k ic h  zarówno przed bombami la ta ją c y m i ja k  i  samolo­tam i z załogam i -  n ie  są  d o s ta te c z n ie  znane. Są  one do­wodem, że P o lsk a  od p ie rw sz e j c h w ili b y ła  na p ie rw sze j l i n i i  fro n tu  przeciw ko Niemcom. Niektórzy' lu d z ie  uvvypuk- l a l i  o s ta tn io  cyfry  wydatków, jawcie narody sprzym ierzone p onosiły w c z a s ie  wojny na rzeoz. P o ls k i .  W ydatki te  n ie  wy trzy  mu ją  porównania, ze szkodami, ja k ie  spowodowałyby samoloty n iem ieck ie  z e strz e lo n e  p rze z to  jedno ty lk o  skrzydło p o ls k ie . N ie  trze b a  już mówić, o tym, że krew p rze la n a  p rzez lotn ikó w  p o ls k ic h  n ie  da s ib  p r z e lic z y ć  na p ie n ią d z e . Y7. dalszym  cią g u  N aczelny wódz s t w ie r d z ił , że aozkolw iek ż o łn ie r z e  .polscy w d zięczn i są za u zn anie, ktorego w y r a z y  je s t  za o fia ro w an ie  im obyw atelstw a sur* • g ie ls k ie g o , to  jednak dumni są z te g o , że są P o lakam i.YY w alce n a sz e j wy trwamy do końca. P ó k i walczymy -  spra­wa P o ls k i  n ie  je s t  p r z e g r a n a ,•a cały naród c z e r p ie  otu­
chę i  n a d z ie ję  z naszego postępow ania,

ARTYI^^Li_SOYVI^Fi__OSTRZlŁrąUJĘ_GDiAŃSK__I_GDYNI^ M oskw a._2^IIIi Y/edług d o n ie sie ń  korespondentów wojennych, czołowe od d ziały  Rokossow skiego w idzą już gołym okiem Gdańsk. A r t y le r ia  sowiecka o s tr z e liw u je  m iasto i  p o r t .Ze Sztc^ to lm u  donoszą, że również Gdynia zn ajd u je  s ię  pod. ogniem c ię ż k ie j  a r t37l e r i i  s o w ie c k ie j. YYydany w ieczo­rem rozkaz dzienny S t a l in a  d o n o si, że o d d ziały  Rokossows­k iego  zdobyły S łu p sk , ważny węzeł komunikacyjny na Pomo­rzu  na drodze, łą c z ą c e j  Gdańsk ze Szczecin em . M iasto  to le ż y  w o d le g ło ś c i 15 km. od w ybrzeża. O d działy pancerne Żukowa przełam ały l i n i e  n iem ieokie w o d le g ło ś c i  7 km.na wschód od S z c z e c in a , w kraczając do m iasta  Domb. Wszyst>- k ie  węzły kolejow e i  drogowe wokół S z c z e c in a  za tło czo n e są c o fa ją cy m i s ię  wojskami n iem ieckim i, k tó re  bombardo­wane 3ą c ię żk o  p rzez lo tn ic tw o  so w ieck ie .B -L B in _9 :» III^  R zeczn ik  n ie m ie ck i oświadczy7!  d z iś  na k o n fe r e n c ji prasow ej, że w zacho d n iej c z ę ś c i  Prus Y/schod- nioh oraz na fr o n c ie  Gdańska sow ieckie kolumny pancerne przełam ały l i n i e  n ie m ie c k ie . Y/ielka bitw a czołgów  toczy(d a lsz y  c ią g  na s t r .2 .)



I

CZOŁGI MiKRYKAlisKIB_FRZl^FRi.\VIA J^ S I ?  PRZEZ RENLondyn 9. I I I .  N aozeine dowództwo sprzym ierzonych o g ło s iło  d z iś , że p rzyczó łe k  I  a r­mii** am erykańskiej aa wschodnim brzegu  Renu p o s z e r z a j’ je s t  ,sy stem atycznie przez nowe oddziały c z o łg ó w .i p ie c h o ty . Opór n ie m ie c k i, jak  d o ty ch cza s, ma je d y n ie  ch a rak ter  ̂sporadyczny. Niemcy n ie  przeprow adzają żadnych p rze ciw n a ta rć . Bez przerwy przepraw ia­j ą  s ię  p rzez Ren między Bonn a K o b len cją  oddziały w ojska i  s p r z ę t . Korespondenci wo­je n n i donoszą, że Amerykanie zd o b y li już szturmem pierw szą l i n i ę  w zgórz, panujących  ̂nad d o lin ą ’ Renu, co pozbaw iło Niemców punktów obserw acyjnych, z któ rych  kierować mog­l i  ogniem “a r t y l e r i i  na o rz y cz ó łe k . Dotychczasowe stra ty  przy przepraw ie p rzez Ren są bardzo n iezn aczn e . D a le j  na północ oddziały I  a rm ii am erykańskiej o c z y ś c iły  całkow i­c ie  z r e s z te k  w ojsk n iem ieckich  m iasta  Bonn i  G odesberg. S i ły  n ie m ie c k ie , zn a ju u ją ce  3ię  między I  a I I I  armiami amerykańskimi są o a łk o w icie  zdezorganizow ane. Nad dolnym Renem sp rzym ierzen i red u ku ją , mimo s iln e g o  oporu n iem ieck ieg o , o s ta tn i p rzy czó łe k  n ie p r z y ja c ie la  na zachodnim b rzegu  r z e k i w p o b liż u  mie jsco w o ści V.-esel. Po obu s tr o ­nach tego m iasta  Niemcy skoncentrow ali najw iększe s i ły  a r t y l e r i i  i  m oździerzy, z ja ­kim i 3p ctk ały  s ię  w ojska k a n ad y jsk ie  od c h w ili ro z p o czę cia  in w a z ji na zacho d zie .
FRONT„WSCHODNI 

I  P str_. 1^).s ię  na p rzedp olu  Gdyni i  .Gdańska. Pod K istrzyn ie m  w ojska sow ieckie rozpo­częły  s i ln e  n a ta r c ie  i  o- d d zia ły  pancerne wdarły s ię  do m ia s ta . D a le j  rze­c zn ik  n ie m ie ck i tw ie r d z ił  że na fr o n c ie  w ęgierskim  i  pod Raciborzem  Niemcy przeprow adzaj^ przeciw na- ' tarcria  z pomyślnym sku t­kiem .POTg’NĘ_NlL°TY N,_ NIEMCY " t Ś S S Ś C S i i " i i I - S z iŚ - w c i ą ­gu d n ia  1.000 c ię ż k ic h  bombowców am erykańskich, pod o sło n ą 2+00 myśliwców, atakow ało n ie m ie ck ie  zak­łady przemysłowe i  dworce kolejow e na ty ła c h  fro n tu  w N a d r e n ii. Zbombardowano c ię ż k o  K a s s e l i  F ra n k fu rt nad Stenem. W nocy s i ln e  fo rm acje  bombowców b r y t y j­sk ich  dokonały również na­lo tu ’ na K a s s e l o raz na s to c z n ię  okrętów podwod­nych w Hamburgu.Inne es­kadry bombardowały 17-t ą  noc z rzęd u  B e r l in  oraz Hannower. Z r o z le g ły c h  nocnych d z ia ła ń  n ie  pow­r ó c iły  ty lk o  A samoloty b r y t y js k ie .W____3 k r o c i e --  W .Burmle” ózó5 gl s o ju s z ­n ic z e  n a c ie r a ją  na śród­m ie ście  M ardalay.-  Z A te n  donoszą, że wbrew pogłoskom n ie  ma mowy o w e jś c iu  ugrupowań s k r a jn ie  lewicowy oh do rządu g re c­kiego ,-  Radio n iem ieck ie  s tw ie r­d z iło  w ieczorem ,że s y tu a c ja  na fr o n c ie  zaoinodrdjn je s t  p ow ażniejsza  n iż  na wschod­nim.

Znaczenie s tr a te g ic z n e  sforsow ania_RenuLondyn 9 .I I I .  B ry ty jsc y  rzeczoznawcy wojskowi podkreś­la ją *  zgodni¿"d o n io słe , znaczenie sforsow ania Renu przez wojska s o ju s z n ic z e . Sp rzym ierzen i za g ra ż a ją  obecnie o- 
3krzydleniem  od połud nia w ojsk n ie m ie ck ich , zn a jd u ją ­cych s ię  na te r e n ie  Z a g łę b ia  Ruhry oraz izolowaniem  Pa- la ty n a tu  i  re jo n u  przernysłowego F ran kfu rtu - nad ^enem.L z ie n n ik i b r y t y js k ie  s tw ie rd z a ją , że  p rze m o cz e n ie  Ke- nu je s t  w ielkim  wydarzeniem w h i s t o r i i  obecnej w ojny.F ak t te n  doda otuchy sprzymierzonym i  p o g łę b i je s z c z e  p rzygn ęb ien ie Niemców. Sforsow anie Renu oabyło s ię  zna­c zn ie  s z y b c ie j i  kosztem znacznie m niejszych o f i a r ,n i żprzewidywane? •Paryż 2 . I I I A Gen. Eisenhower wystosował depeszę do do­wódcy I  a rm ii am erykańskiej, p o d k r e ś la ją c , ze  w ojska so­ju s z n ic z e  są pełne podziv/u d la  j e j  ż .o łn ie rzy , którzy p ie rw si s t a n ę l i  na wschodnim brzegu  Rfenu.Niemęy_ukrywaJą_prąwdę_M .p ._ 2 i I I I ^  A8 god zin  m ija  już- od p rze k ro czen ia  Renu p^zez w ojska s o ju s z n ic z e , a ra d io  i  p rasa niem iecka uk­ryw ają te n  fa k t  przed o p in ią  wewnętrzną. Je d y n ie  n ie -  mieoka a g e n cja  Transooean d o n io sła  w a u d y c ji ra d io w e j, p rzezn aczon ej d la  z a g ra n icy , że Amerykanie w jednym punkcie z d o ł a l i  sforsować Ren. W 22+. godziry po przekro­cze n iu  Renu p rze z w ojska I  a rm ii kom entator■r a d ia  b e r­liń s k ie g o  k p t .S e r t o r iu s  ośw iad czył : "N ie ma byn ajm n iej n iebezp ieczeństw a sforsow ania p rzez nieprzy ja c i e l a  ftenu między Bonn a K o b le n c ją :’ *rNowa arm ia amerykańska na zachodzie

o vKwat er a_ główna_ spr zymier zo ny ch_ na^ zachód, z i  e_ 2 • I I J  ¿D z i ś  ogłoszono o f i c j a l n i e ,  że do d z ia ła ń  na fr o n c ie  zachód- ^  nim Y/eszła nowa arm ia amerykańska, a m ianow icie XV ar­mia Stanów/ Zjednoczonych, wchodzi ona w skład  X I I  gru­py a rm ii, p o z o s ta ją c e j pod dowództwem gen, B r a d le y ta .
Do grupy t e j  n a le ż ą  również I  i  I I I  firmie amery k a ń sk ie . %6.000 j eńców d z ie n n iei?og4yn 9*I I I .  L ic z b a  jeńców n ie m ie ck ich , którzy d o sta­ją  s ię  w r^ne sprzymierzony oh na zachodnim b rzegu  Kenu, wynosi około 6.000 -lu d zi d z ie n n ie . Korespondenci szwedz­cy donoszą, że stanow iska n iem ieck ie  na zachód od Renu padają, jedne po d r u g ic h . L ic z b a  jeńców' ro ś n ie  z godziny na g o a zin ę . S i ł a  n a ta r c ia  am erykańskiego je s t  coraz w ięk sza , ;^ 2 ^ _ :i2 p k _ 2 ..I I I .. Według niepotw ierdzonych wiadomości Amerykanie u s ta n o w ili d ru g i p rzy czó łe k  na wschodnim b rze­gu Renu.


